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Porwano dz.etko  ubogiej kobiety
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LW Ó W , 19.4. — Opinja publiczna we | dotkniętej tym cicsem matki, stał się [ szony był zostawić żonę z dzieckiem

Lwowie poruszona jest ostatnicmi cza 
sy licznemi wypadkami porzucania dzie 
ci, dzieciobóistw i t. p. Ostatnio 6-let- 
nią Ludwikę Greifównę otruła matka 
wcronalem, co wywołało liczne komen­
tarze.

W  świetle tych wydarzeń, będących 
znamiennym objawem ciężkich w arun­
ków matcrjalnych szerokich rzesz ludno 
sci, dziwnie odbija fakt sensacyjnej kra 
dzieży póltoralctniego dziecka, który 
wydarzył się wczoraj wc Lwowie i dla

prawdziwą tragedją.
T rzy  dni temu przybyła do Lwowa 

Janina Helena Tkaczykowa wraz ze 
swą córeczką, Jadwigą, w  poszukiwaniu 
pracy i aby spotkać męża, który dnia 
25 kwietnia ma przybyć do Lwowa, aby 
stawić się przed komisją inwalidzką.

Jan Tkaczyk, b. st. sierżant W P. z 
zawodu murarz, czyni obecnie stara­
nia o rentę inwalidzką, a pozostając 
bez pracy i własnego dachu nad głową, 
przed kilku jeszcze miesiącami zmu-
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K iE L C E  1 9 .i  (tel. w ł.). D onosi­
liśm y już o a fe rze  dolurów kow ej 
Tow. B ankow ego żydów  grodzień ­
skich, W olbcrga i innych.

A fe ra  ta  znalaz ła  swe echo w 
K ielcach. Tow. g rodzieńskie m iało 
w K ielcach  aż tr z y  ag en tu ry , k tó re  
rozw ijały  szeroką działalność.

Je d n ą  ag en tu rę  p rzy  ul. M arsz 
P iłsudsk iego  p row adził znany  ku- 
pieo w inny  B ern a i 3 Lewi, d rugą  — 
p rzy  ul. D użej, B erek  M oszenberg, 
a  trzec ią  p rzy  ul. B odzentyńsk iej, 
M a je r L ipszyc.

R ew izja , p rzeprow adzona w tych  
agen tu rach , da ła  bogaty  m a te r ja ł 
obciążający. Z akw estjonow ano tam  
m. in . p ro sp ek ty  zam ów ień n a  dola-

rów ki i  pożyczkę budow laną. Poza­
tem  zatrzym ano  o b fity  m a te rja ł re ­
klam ow y, m. in . t ’lm propagandow y, 
jak i m ia ł być w yśw ietlany w kie­
leckich k inem atog rafach . O kazuje 
się, że afe rzyśc i grodzieńscy zapu­
ścili g ęs tą  sieć tu ta j , gdyż poszko­
dow anych przez nich w  K ielcach  je s t 
zgórą 200 osób, k tó re  poniosły 
s tra ty .

W ładze zam knęły agen tu ry , a  m a­
te r ja ły  śledcze p rzekazano  do G rod­
na, gdzie p row adzone je s t dochodze­
nie w całej spraw ie.

P o  G rodnie, W ilnie, Częstochowie 
i K rakow ie  —  K ielce. N iew ątpliw ie, 
dalsze śledztw o p rzyn iesie  więcej 
szczegółów oszukańczej a fe ry  pom y­
słowych żydków .

Rekruci zdemolowali unpny
A w antury  na szlaku W iln o— Głębokie

.W ILNO, 19.4. O negdajszy  pociąg  
osobowy, zdąża jący  z  W ilna , p rzy ­
był do Głębokiego siln ie uszkodzony, 
jad ąc y  bow iem  do M ołodeczna r e ­
k ru c i zdem olow ali w  W oropajew ie 
w agony, pow ybija li szyby  i  po łam a­
li ław ki, p rzyczem  sam i pokaleczyli 
sobie do tk liw ie ręce.

sgail

Z aalarm ow any  kom endant postc- 
r iń k u  w ysłał s ilny  oddział policji, 
k tó ra  w ysadziła  z pociągu  aw an tu ­
ru jących  się. N a m iejsce p rzyby ł 
także  lekarz  pow iatow y, k tó ry  udzie­
lił pom ocy ran n y m  i pokaleczonym , 
poczem n a jb a rd z ie j aw an tu ru jący  
się osobnicy zostali odprow adzeni ćlo 
aresz tu .

własnemu losowi, aż do czasu uzyska­
nia pracy, względnie renty.

Bez środków dc życia Tkaczykowa 
spędziła pierwszą noc wraz z dzieckiem 
w przytułku B-ci Albertynów, a po od­
powiednich staraniach uzyskała bony 
żywnościowe do kuchni dla bezrobot­
nych.

W czoraj w południc w drugim dniu 
pobytu we Lwowie, gdy znowu udała 
się do kuchni przy ul. Teatyńskiej, 
zwróciła się do niej jakaś młoda dziew­
czyna w wieku około lat 18, ubrana w 
męską kurtkę o czarnych włosach, k ró t­
ko strzyżonych z zapytaniem, czy nic 
widziała pewnej kobiety z dzieckiem w 
różowym sweterku i takiegoż koloru 
czapeczce, dodając, że ko feta  ta  miała 
jej ofiarować swe dziecko dla jej bez­
dzietnego szwagra przodownika, który 
wyraził chęć zaadoptowania ładnego 
dziecka.

Tkaczykowa odpowiedziała, że takiej 
kobiety nie widziała, ani dziecka. Roz­
mawiając jednak z nieznajomą, nie za­
uważyła, że „ej córeczka, tkóra bawiła 
6ię na ziemi obok matki, w pewnej 
chwili niepostrzeżenie zsunęła się z 
chodnika na jezdnię. Moment ten wyko 
rzystala owa dziewczyna. Szybko por­
wawszy dziecko na ręce, zbiegła z 
niem, wskoczywszy prawdopodobnie do 
przejeżdżającego tram w aju. W  chwilę 
później bov lem Tkaczykowa oglądnę­
ła się za córeczką, aie już jej obok 
niej nie było, a równocześnie znikła i 
owa dziewczyna.

Przerażona i zrozpaczona naglem 
zniknięciem dziecka m atka wszczęła a- 
larm. Zjawił się na miejscu posterun­
kowy, który  wdrożył natychmiast do­
chodzenia, ale bezskutecznie. Przesłu­
chani świadkowie z ulicy i przechod­
nie nie mogli nic konkretnego powie­
dzieć.

Tkaczykowa udała się do kom isaria­
tu PP-, gdzie spisano z nią protokół. 
Policja zarządziła energiczne poszuki­
wania. Rozpaczająca wskutek utraty 
dziecka Tkaczykowa, przebywa nadal w 
przytulisku braci Albertynów.

= = = = =  ABC Nr. 106 : 
W  przeddzień m orderstw a

O l e j n i c z a k  o s t r z y g ł  L e c h o w i c z a
Dalsze zeznania świadków w  makabrycznym procesie

K R aK Ó W , 19 4 W  w o c e s ie  m o r 
d e rc y  O le jn ic z a k a  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  s ą d  p rz e s łu c h iw a ł  św iad k ó w . 
J a k o  p ie r w s z y  św ia d e k , w  d n iu  
w c z o ra js z y m , z e z n a w a ł św ia d e k  
W y e z e sa n y , k tó ry  z n a la z ł  w  t i a -  
w ie  n a d  W is łą  p ła s z c z  i k a p e ­
lu sz . P o c z ą tk o w o  m y ś la ł, że r z e ­
czy  te  n a le ż ą  do  ja k ie g o ś  p i ja k a ,  
p o n ie w a ż  je d n a k  n ik o g o  n ie  b y ło  
w  p o b liż u , z a b ra ł  je  z  so b ą . W y- 
c z e sa n y  z a u w a ż y ł, że p ła s z c z  by ł 
P o w a la n y  k r w ią  n a  k o ń c a c h  r ę k a ­
w ów, a  k a p e lu s z  ja k b y  b ia ł ą  ś l i ­
n ą . N a  p o d sz e w c e  k rw i n ie  z a u w a  
żył P ła s z c z  te n  o d e b ra ła  m u  p ó ź­
n ie j p o l ic ja  i ś w ia d e k  ro z p o z n a ł 
go w śró d  d o w o d ó w  rzeczo w y ch .

P o  m a ło in te r e s u ją c y c h  z e z n a ­
n ia c h  k ilk u  p ie rw s z y c h  św iad k ó w  
z z a c ie k a w ie n ie m  p rz y s łu c h iw a n o  
się  z e z n a n io m  G e ry  F in g e ro w e j ,  u 
k tó re j  O le jn ic z a k  m ie sz k a ł p rzez  
p e w ie n  cz a s  z K o rc z y ń sk ą , a  n a ­
s tę p n ie  ze  ś. p . L ech o w iczem . Z e­
z n a je  o n a , że O le jn ic z a k  z ja k ą ś  
p a n ią ,  k tó r ą  p o d a ł za  s w o ją  żonę, 
z a m ie sz k a ł u  n ie j .  R zekom e m a ł­
ż e ń s tw o  ży ło  ze so b ą  b a rd z o  z g o d ­
n ie  i s p o k o jn ie . P o  p ew n y m  c z a s ie  
ow a p a n i  w y p ro w a d z i ła  s ię , a  n a  
je j  m ie js c e  w p ro w a d z i ł  s ię  L e c h o ­
w icz, K o rc z y ń sk a  o d w ie d z a ła  n a ­
s tę p n ie  O le jn ic z a k a  i w ó w czas 
L ech o w icz  w y c h o d z ił z p o k o ju  do 
k u c h n i. Z d a n ie m  ś w ia d k a , O le jn i-  
c z a a  ż y ł w  z u p e łn e j zg o d z ie  ze 
sw o im  n o w y m  su b lo k a to re m .

N a s tę p n ie  F in g e r o w a  p rz e c h o ­
dzi do k ry ty c z n e g o , d n ia  25 m a ja . 
W  p rz e d d z ie ń  w ieczo rem , O le jn i­
cz a k  o s t rz y g ł sw eg o  k o leg ę . N a z a ­
ju t r z  z a ś  w s ta l i  b a rd z o  r a n o  oko­
ło 4.30. K ie d y  O le jn ic z a k  n a s tę p ­
n ie  w ró c ił  do d o m u , ś w ia d e k  d o ­
k ła d n ie  m e  p a m ię ta ,  w  K ażdym  
ra z ie  by ło  to  p ó źn y m  w ieczo rem . 
P o  p o w ro c ie , O le jn ic z a k  w szed ł 
do sw eg o  p o k o ju , a  n a s tę p n ie  w y ­
n ió s ł s t a m tą d  p aczk ę , o św ia d c z a ­
ją c  n ie p y ta n y , iż  n ie s ie  b ru d n ą

b ie liz n ę . Z a p a k o w a ł ró w n ie ż  rz e ­
czy  L e c h o w ic z a  i p o w ie d z ia ł, że 
m u s i Je o d e s ła ć , g d y ż  k o le g a  je g o  
w y je c h a ł. K ie d y  z a ś  z a p y ta ła  go 
s ię  do-kąd w y je c h a ł ,  O le jn ic z a k  
za g a d k o w o  o św ia d c z y ł, że sk ą d  
p rz y je c h a ć  ta m  p o je c h a ł .  P ó ź n ie j 
o p o w ia d a ł, ze  L e c h o w ic z  p o je c h a ł 
d o  W iln a , a ż e b y  s ię  ta m  u czy ć , a  
n a s tę p n ie  z d a w a ć  e g z a m in . G dy 
za ś  F in g e r o w a  z a u w a ż y ła , że O- 
la jn ic z a k  p a k u je  ró w n .e ż  sw o je  
w ła sn e  rz e c z y , z a p y ta ła  go s ię , 
czy  i o n  ró w n ie ż  w y je ż d ż a . „T a k , 
bo m u szę  s ię  ż e n ić "  —  o d p o w ie ­
d z ia ł  O le jn ic z a k . N a  K a rtk a c h  
m e ld u n k o w y c h  O le jn ic z a k  p o d a ł 
d a tę  w y ja z d u  n a  22 m a ja .  P o  w y ­
p ro w a d z e n iu  s ię  s u b lo k a to ra  z a ­
u w a ż y ła  b r a k  k lu c z a  od m ie s z k a ­
n ia . U d a ła  s ię  w obec  te g o  n a  U- 
n iw e r s y te t  i ta m  p o w ie d z ia n o  je j ,  
i e  O le jn ic z a k  n ie  m ó g ł w y je c h a ć , 
bo s ię  n ie  sk o ń c z y ły  je s z c z e  e g z a ­
m in y . Z o s ta w iła  w obec  te g o  k a r t ­
kę n a  U n iw e rs y te c ie ,  z a a d re s o w a ­
n ą  do O le jn ic z a k a , z p ro ś b ą , ab y  
o d e s ła ł  je j  k lu c z . K lu c z  t e n  p r z y ­
n ió s ł O le jn ic z a k  pod  n ie o b e c n o ść  
ev rl» d k a .

N a s tę p n ie  z e z n a w a ły  2 d z iew ­
czy n k i, 1 2 -le tn ia  có reczk a  F in g e -  
ro w e j o ra z  1 4 - le tn ia  Z o f ja  K rze- 
m jków -na. K rz e m y k ó w n a  p a s ła  
k ro w y  n a  ty m  b rz e g u  W is ły , gd z ie

d o k o n a n e  z o s ta ło  m o rd e rs tw o . Ra* 
no z a u w a ż y ła  w c h o d z ą c y c h  dw ó ch  
p a n ó w . N ie  m oże o n a  ro z p o z n a ć  
O le jn ic z a k a  n a  ła w ie  o s k a rż o ­
n ych  .

R o z a lja  i M a ty ld a  W ó jc ik ó w n e , 
d z ie c i w ło ś c ia n  z  n a d  W is ły  opo­
w ia d a ją ,  j a k  n a  d ru g i  d z ie ń  po 
m o rd e rs tw ie  p o sz ły  r a n k ie m  zb ie ­
r a ć  t r a w ę . W  p e w n y m  m o m en c ie  
m ięd zy  k rz a k a m i a zbożem  z a u w a  
ż y ły  n o g i lu d z k ie , u b r a n e  w  p o ń ­
czo ch y . D z ie w c z ę ta  p rz e lę k ły  s ię  
i z a w o ła ły  n ie ja k ie g o  K o w a lik a , 
k tó r y  u d a ł s-ię n a  m ie js c e . T a m  
z n a le ź li t r u p a  L e c h o w ic z a . O bok 
zw ło k  z n a jd o w a ł s ię  nóż . J a k  ze 
z n a ł ś w ia d e k  K o w a lik , n ó ż  p o d ­
n ió s ł  z z iem i i o tw o rz y ł je g o  o- 
s t r z e . P o z a te m  nóż  le ż a ł z a m k n ię ­
ty . W sz y sc y  św ia d k o w ie , k tó rz y  
b y li n a  m ie js c u  z b ro d n i s tw ie r  1zi 
li, że zboże i t r a w a  w y g n ie c io n e  
b y ły  m n ie j w ię c e j w  p ro m ie n iu  0 - 
ko ło  2 m e tró w  w o k ó t zw łok . Z w ło ­
k i oy ły  do te g o  s to p n ia  ■ 'n iasakro- 
w a n e , że  k a w a łe k  k o śc i cza szk i 
w y p ry ś n ię ty  le ża ł o k i lk a d z ie s ią t  
c e n ty m e tró w  cd  g łow y .

O b ro ń c a  d r .  R a p p a r o r t  w nosM  
o d o p u sz c z e n ie  n o w y c h  św ia d k ó w . 
T r y b u n a ł  ro z s trz y g n ię c ie  te g o  
w n io sk u  z o s ta w ił  n a  te rm in  p ó ź ­
n ie js z y , poczem  z a m k n ą ł ro z p ra w ę  
do d n ia  d z is ie jsz e g o .

730-L E C IE  S Z P IT A L N IC T W A
W  m a ju  bieżącego ro k u  p rzy p ad a  

750-Iecie is tn ien ia ' szp ita la  ka lisk ie­
go (św. T ró jcy ) . W  zw iązku z tą  
roczn icą p ro jek to w an y  je s t obchód 
na  w iększą skalę. M. in . m a  być zor­
gan izow ana uroozystość pośw ięcenia 
gm achu now ego szp ita la , budow ane­
go p rzez  M iędzykom unalny  Zw iązek 
S zp ita ln y  oraz m a się odbyć w tym  
czasie z ja z d  lek a rzy  w  K aliszu .

ZM IA NY  P E R SO N A L N E  
W  S A D O W N IC T W IE

O sta tn io  zo sta ły  skasow ane w 
W arcie i  Złoczewie rew iry  kom om i- 
kow skie, w sku tek  czego kom orn ik  z 
W arty , p . B orzęcki, zo sta ł p rzen ie ­
siony  do  B ydgoszczy, a kom orn ik  ze 
Złoczewa, p . G ąsow ski, do W ejhe­
row a.

Sam obójstwo
na cmentarzu

44 -le tn ia  L ucyna C zaplów na, b. 
służąca  u  M arji J a s iń sk ie j, u rzęd ­
n iczk i (Ł ucka 8 ) , o tru ła  się  esen­
c ją  octow ą n a  cm en tarzu  św. W in ­
centego n a  B ródnie , w  k w aterze  46, 
rz ą d  5 -ty . C zaplów nę przew iozło 
Pogotow ie do szp ita la  P rzem ien ien ia  
Pańsk iego , gdzie zm arła . D enatka  
pozostaw iła  lis t te j tr e śc i:  „W sku- 
ic-k n ieuleczalnej choroby proszę, 
aby mnie przew ieźć na  sekcję".

Komunikaty tfsetró f̂
T EA T P ATENEUM

W  sobotę dnia 21 b. m. prem jera 
świetnej komedji J. A. Kisielewskiego 
„K arykatury” , odtw arzającej z hum o­
rem, sentym enten' . ostrą  ironją w al­
ki „Młodej Polski ’ z koltunerją. 
Rzecz ukaże się w  stylow em  opraco­
waniu scenicznerr znaw cy tej epoki, 
Leona Schillera W rolach głów nych: 
Knncewiczówna, Bohdańska, Buczyń­
ska, SrogowiczoYvr,a, Porem bska, Ma­
liszewski, Buc ewicz, \ó oszczero- 
wicz, H ajduga, Borowy i inni.

Dekoracje kompozycji St. Cegiel­
skiego.
DZISIEJSZA PREMJERA „UCIECZKI” 

W  TEATRZE NARODOWYM
W teatrze N arodowym  dziś prem ­

jera sztuki głośnego pisarza angiel­
skiego Johna G r.lsw crthy’ego „Uciecz 
k a”, w której w formie niezwykle 
barw nego filmu udram atyzow anego 
znakomity au to r porusza zagadnienia 
sprawiedliw ości i jej wym aru. Reży­
seruje „Ucieczkę” E. Chaberski, je- 
k o ra le  St. jareckiego. G raja: V ę-
grzyn (rola g łów na), R óżinska, Le­
szczyński, M acherska, G ellów ra, Bu- 
szyński, Janecka, CzaplinsKa, Z. 
Chmielewski, Łap noki, Dominiak, Bo- 
nccki, Hnydziński, ja rszew ska, Na- 
koneczna i in.

D« S ądu  G rodzkiego w W ielun iu  
przydzielony  zo s ta ł asesor sądow y, 
p. Zdrow ski. A seso r sądow y, p. 
Sobczyński, p rzydzie lony  zosta ł do 
Sądu  G rodzkiego w Słupcy.

ODCZYT P . S T E F A Ń SK IE G O
W  niedzielę, 15 b. m., odbył się 

odczyt p . K az im ierza  S tefańsk iego , 
p. t. „K alisz  w la tach  1848 —  1861“ . 
P re leg en t p rzeznaczy ł całkow ity  do­
chód z odczytu  Da budowę pom nika 
Ad. A snyka.

5  p Q r  t
L .

Wypadki i kradzieże
KRUCHE DOMY

Ze szczytu iom u  Mila 13, spa'dl 
gzym s z I piętra, który  ugodził w 
głowę i czoło, 26-letniego Binema 
Fajnera, szew ca (Franciszkańska 17). 
Rannego opatrzyło Pogotow ie i prze­
wiozło do szpitala na .Czystem . 

W SKUTEK CHOROBY I GŁODU 
Przed domem N owy św ia t 37, za­

słabł 23-lctni Albin Patczyk , bez za­
jęcia (W olbrom ). Lekarz Pogotow ia 
stwierdzi! chorobę, oraz w ycieńcze­
nie z gtodu. Po  udzieleniu pomocy 
przewieziono nieszczęśliwego do szpi 
ta la  św. Łazarza.

r S f«  PLAGA 
W  ciągu doby ubiegłej, w  różnych 

punktach m iasta, zostały pokąsane 
przez psy  następujące osouy: Beren
Rozentajer, robotnik (Ciepła 7), E m a ­
nuel W argon, ekspedient (Pańska 
41) i Jankiel T am ros, handlujący 
(Sm ocza 57). W szystkich opatr; no 
w am bulatorjum  Pogotow ia.

ROZPRAWA NOŻU ,VA 
NA UL. ŁUCKWJ 

Na rogu ul. Łuckiej i W roniej, nie­
znany spraw ca ugodził nożem w 
klatkę piersiow ą 26-letniego W łady­
sław a Nowakow skiego, robotnika 
(Łucka 36). Rannego opatrzyło Po­
gotowie i przewiozło do szpitala na 
Czystem.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
—  38-letm a M arja Rybownikówna, 

ekspedjentka (B row arna 20), w  za­
miarze sam obójczym  zatruła się ga­
zem świetlnymi w sklepie przy ul. 
Nowy Św iat 64.

L .EKKOA1 LEC I PO ZN A N IA  M E  
JA D A  DO CZECHO SŁOW A CJI ‘ 
P ro jek tow ane n a  m aj b. r. mecze 

poznańskich lekkoatletów  w im ic  i 
P radze  n ie  dojdą do skutku. Poznań 
naw iązał k o n tak t z W roclawiei n ce­
lem  rozeg ran ia  m eczu P oznań—W ro­
cław.

K o i a r s t w o
W YŚCIG ROD STRUGA

Klub R. K. S. „P rąd ” sekcja kolar­
ska, urządza w niedzielę 22 b. m. na 
szosie pod S trugą wyścigi kolarskie, 
na dysłansie 72 km. dla zaw odników 
licencjonowanych okręgu w arszaw ­
skiego. Drugi w yścig na 36 km. dla 
nielicencjonowanych 1 m estow arzyszo 
nych okręgu w arszaw skiego. Pozatem  
trzeci w yścig —  26 km. —  dla tury­
stów  okręgu w arszaw skiego.

D otychczas zgłosili się: Olecki, Pc 
pończyk, Kiełbasa, Kapiak, Głowacki 
i Żeliński.

Na starcie orkiestra pracow ników  
elektrowni. N agrody są w ystaw ione 
w oknie firmy O rm onde”.
N IE D Z IE L N E  B IE G I K O LA R SK IE

W niedzielę sekcja  k o la rsk a  RKS 
P rądu  o rganizu je  trz y  w yścigi „o. 
tw arda . sezonu".

O gudz. 10-ej rozpocznie się w yścig  
72 kim . d la  zawodników licencjono­
w anych n a  tra sie  S tru g a  —  Z egrze— 
Jab ło n n a  —  S tru g a  o nagrodę St. 
Głowackiego.

O te j sam ej godzinie rozpocznie się 
w yścig 86 kim. Ha zaw odników n ie­
licencjonow anych i niezrzeszonych na  
tra s ie  S tru g a  —  Zegrze — Jab łon­
n a  — S tru g a .

Wreszcie o g. 12 .ozpocznie się 
trzeci w yścig n a  25 kim . dl: tu ry
stów , "czących  conajm niej 26 la t i 
p rzynajm nie j od dwóch la t  rG sca rtu  
jących w  w yścigach d la  zawodników.

O rgan iza to rzy  przeznaczyli szereg 
żetonów  za k ilka pierw szych m ieisc 
w każdym  wyścigu.

Pi&kcK n o ż n a

glach, oraz d r K lc 'n sch r:ta , k tóry  
w raz z Cram m em  w ystąp : w grze
podwójnej.

Ze strony  naszej do w alki w ystą­
p ią : w  grze  pojedyńczej —  Tloczyń- 
ski i Maka Stoiarow , a w  g rze  pod­
w ójnej —  W ittm an —  Tłoczyńsld.

Mecze trw ać będą trzy  dni. P oczą­
tek  we w szystkie dni —  o godz. 
15.30.

PR ZE D  M ECZEM  TEN ISO W YM  
ROT W E ISS  —  LLG JA

Dn k im p le tu  najlepszych ten is i­
stów  św iata , k tó rzy  odw iedzali W ar­
szaw ę brak ło  jeszcze niem ieckiego 
m is trza  v. C ram m a. Gracz ten  w y­
stąp i n a  ko rtach  L egji w  dn. 27--29  
kw ietn ia  w barw ach sw ego klubu 
R o t W eissu. Ze stro n y  niem ieckiej 
prócz C ram m a w ystąp ią  dr. KSein- 
sch ro t i H enkel. C ram m  i H enkel 
ro zeg ra ją  single, a  w  doublu w y stą ­
pi p a ra  C ram m , K lcinschrot. Legjo 
reprezentow ać będą w singlach Tło- 
czyński i Maks S toiarow  a  w doublu 
T łoczyński i W ittm an.

W  drużynie  niem ieckiej zacieka­
wienie budzi m łoda gw iazda 1 n a ­
d z ie ja  N iemiec —  H enkel. H enkel 
dw ukro tny  m istrz  jun iorów  n iem ie­
ckich został w yznaczony w ty m  roku 
do drużyny  puharow ej R ze ' ■>'. Gracz 
ten  może zrobić niespodziankę tem ­
bardziej, że m a 011 n a  rozkładzie 
najlepszych  i ru tynow anych  graczy 
niem ieckich, juk  W . M enzel, Jaene- 
cke, Frenz, P oza  konkursem  projeb 
tow any  jest mecz pokazow y m istrza  
juniorów  Niemiec —  H enkla z m i­
strzem  juniorów  Polski — Suvchalą.

■ soks

Gruziński —  
Goldwyn-Mayar

W a RSZAW A. —  Sąd Okręgowy 
w yznaczył na  dzień 27 b. m. proces 
z zakresu  p raw a  au torsk iego , k tó ry  
wyniKr na  podstaw ie skarg i znanego 
au to ra  scenicznego WaciaYva G ra ­
bińskiego przeciw ko am erykańsk ie j

Fresja gminy żydowskiej?
ŁÓDŹ. —  P rzed  k ilku  dniam i 

zm arła  m a tk a  znanych bankierów  
B raci Taubów. Taubowie w p.acili do 
kasy  gm iny 1.000 zł. za  g rób , n ieza­
leżnie zaś cd tego złożyli o fia rę  w 
kwocie 15.000 zł. Obecnie b rac ia  
Taub w ystępu ją  za pośrednictw em

w ytw órni k inem atograficznej GoM- adw okata  ze sk a rg ą  przeciw ko gmi- 
w yn-M ayer. GruDiński skarży  w y- J nie. dom agając się zw rotu  15.000 zl., 
tw órnię o bezpraw ne użycie ty tu łu  | k tó re  w płacili rzekom o poa p re s ją  
jego u tw oru  scenicznego „N iew inna gm iny 

grzeszn ica" do jednego z film ów.
Sąd rozstrzygnąć  m a podstaw ow ą 
kw estję czy ty tu ły  dzieł literackich

Wyłudzał pieniądze
ŁÓDŹ. —, Sad O kręgow y rozpa-

k o rzy s ta ją  z ochrony p raw a a u to r - , -ryw al spraw ę Zenona P osnera , któ*
skiego. Vutor domaga rio za. bez ry  wyłudź., oa rozmaitych, osob sze-
praw ne w j korzystan ie  ty tu łu  jego  re£  sum , biecując _m w zam ian za  t t  
dzieła odszkodow ania w w ysokości posady woźnych w  jego  ezkole. O-

N A JB L IŻ SZ E  m e c z e  l i g o w e
W niedziele, odbędą sie n astępu ją  

cc mecze p iłkarsk ie  o m istrzostw o 
L igi: w W arszaw ie: L eg ja  —  Gar- 

. . barn ia , sędziuje p. M arczew ski, w
25-lctm  mężczyzna, piew iado- dj0(]zi; ŁK S —  Podgórze, sędziuje p.

- j — .. W alczak, w K rakowie: W isła —  Po­
lonia, sędziuje p. Sznajder, we Lwo­
wie: Pogoń —  Cracovia, sędziuje p. 
Pozner, w Sied.cach:^ S trzelec—W ar­
ta ,  sędziuje p. M osiński

mego nazw iska 1 adresu, otrut się nad 
m anganianem  potasu, w lokalu XI 
komis. (Poznańska 13).

—  38-letni Stanisław  Karpiński, sto ­
larz, bez zajęcia (Łucka 7), będąc 
podchmielony, zadał sobie nożem ra ­
nę cięto - kłutą lewego ram ienia. — 
Pogotow .e, po udzieleniu pomocy, 
przewiozło neznanego  mężczyznę w 
stanie ciężkun do szpitala św. Rccha.

W YPADEK TRAMWAJOWY 
Na rogu ul. W ileńskiej i Inżvń.er- 

sk.ej, w ypadł z tram w aju  12-leini 
Zdzisław Korczak, uczeń (M arjańska 
7), k tó ry  zranił się w głowę i dozna! 
potłuczenia praw ego kolana Chłopca 
opatrzyło Pogotow ie i przewiozło do 
domu. Korczak tw ierdzi, iż jakoby zo 
stal popchnięty przez konduktora.

T e n i s

MECZ TENISOW Y’
PO LSK A  —  NIEMCY'

W dniach 27— 29 b. m. n a  korcie 
rep rezen tacy jnym  I eg ji w arszaw ­
skiej odbędzie się efin ityw nie spot 
kan ie  tenisow e P o lska  —  N iem cy.

B arw y N em iec reprezen tow ać bę­
dzie berliń: ki R ot - W eiss, k tó ry  wy 
sy ła  do W arszaw y dwóch swoich 
czołowych ten is!stów : C ram m a i
H enkla, k tó rzy  w alczyć będą w sin-

PO LSK A  —  W ĘGRY 6 :1 0  
W czoraj w ieczorem  odbył się w 

Budapeszcie w sali te a tru  mi ijskiego 
mecz bokserski o tuhar środko„o- 
europejsk pom iędzy P o lską  a Wę­
gram i W ęgry  w ystaw ili osłabiony 
skład D rużyna po lska by ła  rów nież 
osłabiona, gdyz P iła t, k tó ry  złam ał 
w  czasie m istrzostw  rękę, został za­
stąp iony  przez Wockę, a  A ntczak 
przez Chm ielewskiego. Zwyciężyły 
W ęgry w  stos. 10:6.

W w adze m uszej R otholc w ygrał 
n a  punkty . Szanto znalazł się w  o- 
s ta tn ie j rundzie n a  deskach do 9-ciu 
i ty lko gong u ra tow ał go p rzed  no­
kautem .

W w adze koguciej R ogalski, który 
m iał w yjątkow o i laby dzień, p rze­
g ra ł n a  p unk ty  z Lovaęem.

W w adze piórkow ej Fryges_ od­
niósł zw ycięstwo nad  Forlańsk im  

W w adze lekkiej S ipiński u leg ł r.a 
punk ty  M andy‘emu

W wadze pó łśredn iej Sew eryniak 
pokonał w ysoko n a  punk ty  Perczela 

W średniej M ajchrzycki w ypunkto­
w ał V argę.

W w adze półciężkiej Szigeti zw y­
ciężył n a  punk ty  Cbmi ilewsiciego. 
Chm ielew ski był bardzo słaby i n ie­
groźny dia m is t .z a  E uropy.

W w adze ciężkiej G yoerfy zwycię­
żył n a  punkty bardz słabego Y ockę, 

Z daniem  kierow ników  polskiej d r” 
żyny, p rzyczyną porażk i Dyl fak t, 
że d ru ży n a  by ła  Dardzo przem ęczona 
w alkam i -

1.OOO zł.

Koszty procesu brzeskiego
W ARSZAW A. —- N a wokandzie 

w ydziału cyw ilnego Sądu O kręgow e­
go znalazł się dzisiaj k ilkakro tn ie  
już odraczany proces, o koszty w 
spraw ie b. więźniów brzeskich. P ro ­
ces ten  w ynikł w skutek  w ystąp ien ia  
żony b. posła K iern ika z powódz­
tw em  przeciw ko skarbow i p aństw a  o 
w yłączenie zaję tych  u n ie j rucho­
mości, n a  sum ę 2300 zł., nale-nych 
tytułem, kosztów  sądow ych w proce­
sie brzeskim . Poniew aż nieobecny w 
Polsce b. pos. K icm ik  m usiał być 
rów nież przypozw any, Sąd O kręgo­
wy w yznaczy! mu k u ra to ra  d la  re ­
prezen tow ania jego interesów .

Poniatowski skazany
W ARSZAW A. —  Sąd Grodzki 0- 

glosił w yrok n a  S tan isław a P on ia­
tow skiego, k tó ry  w sali sądow ej n a ­
padł n a  swego przeciw nika, dyr. 
Zienkiewicza. Było to  po spraw ie w 
Sądzie A pelacyjnym , w k tó ry m  P o ­
niatow ski za  usiłow anie zabójstw a 
Zienkiewicza skazany został n a  4 la ­
ta  w ięzienia.

Sąd Grodzki skazał Poniatow skie­
go n a  6 m iesięcy w ięz!enia.

Poznańscy gangsterzy
POZNAŃ. —  W  r. 1932 groźna 

szajka banayeka pod w odzą Fran­
ciszka Rugozińskiego niepokoiła w o­
jew ództw o poznańskie niezwykle zu- 
chwalemi napadam i rabunkowemi. 
Szajka ta  w yposażona była w  środki 
techniczne na w zór am erykański i 
posiadała do swej dyspozycji sam o­
chód. Ofiarą bandytów  padło kilku 
ludzi, zam ordow anych podczas na­
padu.

W czoraj cala banda stanęła przed 
Sądem Okręgowym . Oskarżeni nie 
przyznali się do winy, zw alając odpo­
wiedzialność jeden na drugiego. Roz­
praw a trw a.

Żydzi miedzy sobą
KOŁOMYJA. —  Przed Sądem O- 

kręgow ym  stanął J. B. Feuerstein, 
oskarżony o to, że, przed ostatniem i 
wyborami do zarządu kahalu, prze­
kupa za cenę 400 zt. pełnomocnika 
listy bundow skiej, aby ten wycofał 
listę, k tórą reprezentow ał. W  ten spo­
sób w yszła tylko jedna lista agudy. 
Sąd, na postaw ie zeznań świadków, 
skazał I-cuerstcina na 3 miesiące wię- 

1 zienia.

skarżony oświadczył, iż pobrane p ie­
niądze były to pożyczki, od k tórych 
płacił procent. Sąd, po w ysłuchaniu 
w szystk ich  św iadków , k tó rzy  daw ali 
Posnerowi pieniądze, jako  kaucje, 
odroczył spraw ę do piątku .

2  k r a j u

ŁÓDŹ.
Niezwykłe skutki pioruna. W  cza­

sie ostatniej burzy, która Drżeciągnę- 
la nad Łodzią, zaalarm ow ano Pogo­
towie do w ypadku porażenia pioru­
nem na ul. Kazimierza. W ezw any le­
karz skonstatow ał, że nie zachodzi 
tu wcale w ypadek porażenia, ale 
dwie robotnice B 'on islaw a Piestrzyń 
ska i W iktoria Misz teł; w racając do 
domu, dostały ataku histerji zc s tra ­
chu, a przechodnie, nie orjentując się 
vi sytuacji, wezwali Pogotow ie. Po 
zastosow aniu zastrzyków  uspakajają­
cych, obie kobiety przewieziono do 
domu.

KALISZ.

P ożar w Kościelne] W si. W  Ko­
ścielnej W si, gm. Kalisz, w  zagrodzie 
rolnika Kosierba, w ybuchł oożar, 
przyczem spaleniu uległy chlewy, 
koń, sprzęty gospodarcze i słoma. 
S traty  sięgają 300o zk

KALISZ.
Kradzież z włamaniem. Do sklepu 

Jakooa Blocha, przy ul. Piłsudskiego 
25, dostali się z piwnicy, zapomocą 
w łam ania, złodzieje i skradli w yro­
bów tytoniow ych i różnych tow arów  
na 1130 zl.

ŚWIĘCIANY

T ragiczna śm ierć w ogniu. W ma­
jątku Dukszty, -.stanow iącym  w łas­
ność T om asza Zana, wybuchł pożar, 
który szybko objął wszystkie zabu­
dow ania gospodarcze. Spłonęła do­
szczętnie stajnia z inw entarzem  ży­
wym, wozy, uprząż i inne narzędz.a 
gospodarskie. W  czasie pożaru, ratu­
jąc Jlonacy dobytek, doznała silnych 
poparzeń m atka ckonorn3, 60-tetnis 
Urszula Raczycka.

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 MA 
JA S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  CA 
ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O d  
S K IE G O


